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ityoyjiia i a  kolei polskich.
Mdiard franków kapitału francuskiego za eksploatację m ig  strait węglowe1.
W ARSZAW A, 5. 1. (wł.) N aj­

większe nasze przedsiębiorstwo pań 
stwowe — polskie koleje państwo­
we — przystąpiły  do rokowań o po 
życzkę inw estycyjną w wysokości 
350 miljonów złotych.

O ferta pożyczkowa pochodzi od 
dwu najpoważniejszych koncernów 
francuskich: zakładów Creusot -
Schneider i Banque des Pays du 
Nord.

K apitał francuski 
nie od dziś 

interesuje się naszemi kolejami. J e  
szc-ze przed rozpoczęciem budowy 
nowej m agistrali węglowej Śląsk — 
Gdynia oba wspomniane koncerny 
w ystąpiły z pewaemi propozycja­
mi. dotyczącemu częściowego finan­
sowania tej kapitalnej inwestycji.

Do wykończenia brakującego od 
einkn torów potrzeba już tylko 50 
mbjonóv. złotych które ?olska znaj 
izie we własnym budżecie.

Jeśli jednak warunki oferty fran  
buskiej okażą się dogodne, a  takich 
mamy prawo wymagań i oczekiwać, 
to całkowite wykończenie linji wraz 
i  .parowozowniami, domami admini 
Straeyj nenii, warsztatam i i zaku­
pem taboru może być

znacznie przyśpieszone*
Rokowania są na jaknajlepszej 

drodze i prowadzone będą w dal­
szym ciągu po powrocie p. m inistra 
K iihna z urlopu, co nastąpi 7 b. m.

Będzie to w każdym razie końce 
sja, której eksploatacja należeć bę

NAJBOGATSZY CZŁOW IEK 
IN D Y J 

przybędzie do W arszawy.
W ARSZAW A, 5. 1. (wł.) W po­

łowie bieżącego miesiąca przybędzie 
do W arszawy najbogatszy mnharad 
ża indyjski. M ahindar. Obecnie od­
bywa on podróż incognito po Euro 
pie, ostatnio był w  Wiedniu.

A SY STEN T UN1W ERS. W ARSZ. 
zabił się w drodze do Pięciu Stawów

ZAK OPA NE, 5. 1 W sobotę wy 
brał się na wycieczkę w góry dr. 
Jan  Cramer, starszy asystent wy­
działu w eterynarji uniw ersytetu 
warszawskiego w towarzystwie 
swego brata ciotecznego, Józefa Le 
chowskiego.

Wczoraj w drodze z Morskiego 
Oka do Pięciu Stawów przez Świ- 
stówkę dr. Cramer uległ śmiertel­
nemu wypadkowi.

Poślizgnąwszy się na zlodowa­
ciałym stoku wpadł w żleb, opada­
jący ku Dolinie Roztoce 200-inetro- 
wym pianowym progiem — i po­
niósł śmierć na miejscu.

Lechowski zawiadomił o tragicz 
nym wypadku Pogotowie T atrzań­
skie, które późną nocą dotarło do 
miejsca katastrofy. Zwłoki ś. p. dr. 
Cram era przeniesiono tymczasem 
do Roztoki.

dzie do spółki, złożonej z zarządu 
kolei polskich i zagranicznego kon­
sorcjum.

Okres trw ania koncesji ma być 
dopiero ustalony. Przed wojną kon

cesje kolejow’e udzielane były na 
75 do 80 lat. Obecnie okres ten mo­
że być krótszy lub dłuższy, zależnie 
od wysokości pożyczki i warunków 
jej am ortyzacji.

Podziękowanie,,
W szystkim , k to n y  oddali ostatnią posługę

§„ pe Stanisławowi Lipczyńsklemu
a w  szczególności H ufcowi Przysposobienia W ojskowego, M aistrowi 
Imieli i K olegom  składa serdeczne podziękow anie

fiooz

t

O nową umową w przerofś e wegiiwym na 0. S ąsKu,
Robotnicy żądają podwyżki, przem ysłowcy chcą obniżyć

place.
zmniejszył się w znacznym stopniu 
i na hałdach znajduje się miłjon ton
węgła

O ile pertraktacje się rozbiją
sprawa zostanie prtokazana kotnisj

K A TOW ICE, 5, 1. (wł.) Na G.
Śląsku rozpoczęły cię pertraktacje 
pomiędzy przemysłowcami kopalni 
a związkami zawodowemi, celem
podpisania nowej umowy. S tara  „t, —  _ . ^ ~
umowa wygasła z, dniem 1 stycznia demobil:zueyjr.ej. Do strajku me 
y. b. Związki górnicze wysuw ają dnrjd*ffer*gSj ż robotnicy, jak i prze 
projekt podwyżki płac. w wysokości mysłowcy węglowi zdają sobie 
15 — 20 proc., przemysłowcy zaś sprawę z ciężkich warunków ekono 
dążą do rekukcji płac, motywując micznych, panujących obecnie w 
swe stanowisko tern, że popyt na Polsce, 
węgiel, wskutek łagodnej zimy

Aogija zamawia ubrania robotnicze w Łodzi
za półtora miliona złotych

brań robotniczych z własnego ma- 
terjału. W artość zamówień wynosi 
półtora miljona złotych.

Połowa pieniędzy wpłynęła w 
gotówce do fabryk.

W ARSZAW A, 5. 1. (wł.) Polski 
przemysł włókienniczy w Polsce o- 
trzym ał duże zamówienie z Anglji.

W idewska m anufaktura w Łodzi 
otrzym ała zamówienia na 50.000 u-

OD W Y D A W N IC T W  A.
Ju trz e jsz y  num er „E x p re su  

Z ag lęb ia“  ukaże się o zw ykłej 
porze.

M ARSZAŁEK PIŁ SU D SK I 
pozostanie na Maderze do połowy 

lutego.
W ARSZAW A, 5. 1. (wł.) M ar­

szałkowi Piłsudskiemu służy klim at 
na Maderze, wobec czego marsza­
łek Piłsudski pozostanie na Made­
rze do połowy lutego.

M ISS JO H N SO N  PRZYBYŁA 
DO W ARSZAW Y, ALE SAMO­

CHODEM.
W ARSZAW A, 5. 1. (wl.) Miss 

Johnson przybyła dzisiaj do W ar­
szawy samochodem. Lotniczka o- 
świadczyła, że chciałaby naprawić 
samolot i przylecieć na nim do W ar 
szawy.

Ponieważ w A melinie, gdzie przy 
musowo wylądowała Johnson nie­
mu miejsca na start, przeto samo­
lot będzie przetransportow any do 
W arszawy.

Akademicki aeroklub ofiarował 
miss Johnson śmigło do samolotu 
marki „M otha“.
G O R K IJ — HONOROWY POD­

R ZU TEK  SO W IEC K I.
RYGA. 5, 1. Zarząd żłobka dla 

podrzt im. KrupskM i w Mos 
kwie, w którym a wychowy 
dzieci w duchu komunistycznym, 
wystosował do pisarza Maksyma 
Gorlnja list, z zawiadomieniem, że 
„na walnem zebraniu dzieci i perso 
nelu wychowawezego wielki pisarz 
proletarjacki i honorowy czekista 
został obrany honorowym dzieckiem 
żłobka".

List ten, otrzym any przez Gor- 
ld#u na Carpi i przesłany przez nie­
go do redakcji pism moskiewskich, 
wywołał konsternację wśród kół ko 
raunistycznych, bowiem w żłobku 
kształcone są przeważnie podrzutki.

Krwawa bitwa publiczności z policlą na to s s in
LIM A, 5 1. Niebywałej, a tra- brąz krwawej masakry,

gicznej sensacji dostarcza nam sport Wobec wielu tysięcy publiczności 
piłki nożnej, który w dniu wczoraj rozgrywany mecz piłki nożnej po-
szym w Limie, stolicy Peru, dał o- między’ reprezentacjami państwowe

Bunt w marynarce angielskiej.
LONDYN, 5. 1. Angielski port 

wojenny Plymouth przeżywał wczo­
ra j wieczorem chwile niezwykłego 
podniecenia. W  mieście rozeszły się 
pogłoski o buncie załogi macierzy­
stego okrętu dla łodzi podwodnych 
„Lucia".

Podniecenie to udzieliło się prze 
dewszystkiem marynarzom z innych

okrętów wojennych. Pogłoska o 
buncie, jak się zdaje, potwierdziła 
się, gdyż całą załogę w liczbie 42 
ludzi aresztowano i internowano w 
koszarach stoczni.

W szyscy przebywający na nrło 
pie m arynarze zostali wezwani do 
stawienia się na  pokładach swych 
okrętów.

Mimowolny oicobólca o s z s h ł  z rozpaczy.

K S. SETPEL PO OPTF/KĄ POL­
SK IEG O  LEKARZA.

W IED EŃ , 5. 1. O stanie zdrowia 
ks. Seipla, przebywającego w Me- 
ranie, donoszą, że pacjent cierpi na 
uporczywy katar płuc, połączony z 
silnym kaszlem.

K uracja. którą kieruje lekarz 
polski, dr. Binder, Dotrwa kilka mie 
sięcy. (PA T),

TOMASZÓW, 5. 1. W  rodzinie 
Hartw igów w dniu wczorajszym 
miała miejsce straszna tragedja. Do 
mieszkania Jan a  H artw iga przybył 
z wizytą brat jego, Adolf, który 
przyniósł ze sobą nowozakupiony 
rewolwer. Syn gospodarza, 17-letni 
Edw ard, poprosił swego stry ja , aby 
dał mu rewolwer do obejrzenia.

Nie wiedząc, że broń jest nabita, 
Edw ard, m anipulując rewolwerem 
spowodował wystrzał.

K ula tra fiła  w serce ojca chłop­
ca, Ja n a  H artw iga. S trzał był śmier 
teiny i trafiony został zabity na 
miejscu.

Na widok trupa własnego ojca 
mimowolny zai>ójca usiłował popeł­
nić samobójstwo. Zamach udarem 
niomo w ostatniej chwili, lecz chło­
piec, pod wrażeniem tragedji, do­
stał pomieszania zmysłów.

Przewieziono go do Łodzi, do 
szpitala psychjatrycznego.

mi Peru i Urugwaju. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem urugwajczy- 
ków, którzy są mistrzami świata w 
grze piłki okrągłej.

Po skończonym meczu — wzbu 
rzona porażką swoich zawodników 
publiczność — zaczęła czynnie inter 
wenjować. Na boisku wdarło się kil 
ku żołnierzy, którzy zaczęli zniewa 
żać i bić zwycięskich urugwajczy- 
ków.

Asystująca w czasie meczu poli­
cja stanęła w obronie urugwajeży­
ków, pragnąc zaprowadzić rozejra 
w szeregach walczących na boisku.

Ta interwencja policji wywołała 
szalone wzburzenie publiczności, któ 
ra  z punktu utworzyła samorzutny 
front przeciwko policji

Rozgorzałą walka. Publiczność 
zaatakowała policję bombardowa­
niem kamieniami.

Policjanci znaleźli się w sytuacji 
bez wyjścia, wobec czego.— zrobili 
użytek z broni palnej.

K rw aw a walka trw ała parę mi­
nut. Wreszcie — strzały policji u- 
trąciły groźną postawę publiczności, 
k tóra podała tyły.

W  wyniku — na boisku zostały 
2 trupy  i  16 rannych.-,
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.'Prasa donos* że ...
Na oknie jednej z restauracyj na 

Polach Elizejskich w Paryżu wybuchła 
bomba. Restauracja była pusta, ponie 
waż obecnie pi* oprowadzony tam jest 
remont, tak, że wybuch nie pociągną! 
za sobą żadnych ofiar. „Le Matin“ wy 
raża pogląd, że komuś chodziło o pozby 
cie się bomby, przeznaczonej początko­
wo do jakichś innych celów.

W ybuch spowodował duże straty  
m aterialne.
— Nocy ostatniej nastąpił wybuch w  

przedziale pociągu bezpośredniego Med 
jolan — Zagrzeb — Białogród w chw ili 
gdy poeiąg znajdował się w odległości 
kilkuset metrów od dworca zagrzeb, 
skiego. Bomba została umieszczona pod 
siedzeniem które najm ował niejaki Ri- 
maj dyrektor pewnego przedsiębior­
stwa z Zagrzebia, który odniósł lekką 
ranę nogi. Po odczepieniu o s ło d z o n e g o  
wagonu, pociąg z niewielkiem  opóźnie­
niem  wyruszył w dalszą drogę do Bia- 
log rod u.

— N iem iecki związek przemysłu że­
laznego i stalowego wystosował do mi 
nisterjum  gospodarstwa Rzeszy memo 
rjał, zawierający kategoryczny pro­
test przeciwko nowym podwyżkom cel 
nym, których żądają kola agrarjuszy. 
Przem yśl żelazny i stalowy stwierdza, 
że dotychczasowe zarządzenia celne 
w zakresie produkcji rolniczej spowodo 
w ały znaczne szkody dla niem ieckiego  
wywozu. Liczyć się trzeba z możliwo­
ścią utraty rynków i dalszemi trudno 
śeiam i przy zawieraniu traktatów han 
dlowyeh.

0 ostateczni unifikację erganizasyj rolniczych.
W  T  _  .1 1 . _ .1 1 • • -  ,  l .

— W dniu ouegdajszym nastąpiła  
wym iana w Wiedniu dokumentów raty  
fikacyjnych traktatu grecko - austrja  
ckiego koncyljacyjnego, rozjemczego i 
sądowego.

W niedzielę odbyło się  przyjęcie pra 
sy. Preinjer grecki na pytanie co do ra 
w izji traktatów pokojowych, oświad­
czył, że Grecia jest przeciwna rewizji 
traktatów pokojowych, o ile  one doty­
czą Grecji; rewizja innych traktatów  
nie interesuje rządu greckiego.

Co do swych podróży zagranicz­
nych, oświadczył Yenizellos, że nie ma 
ją one żadnych ukrytych celów. Grecja, 
jako państwo niniejsze, pragnie porcji: 
i  bezpieczeństwa, natom iast nie chce 
brać udziału w żadnych kombinacjach.

— W Paryżu rozpoczęły się rokowa 
nia przedstawicieli francuskiego i an 
gielsk iego m inisterjum  finansów ce­
lem przygotowania konferencji między 
obu państwam i w sprawie regulowania  
rynków złota w Londynie i Paryżu. Po  
wodcm tej konferencji jest odpływ zło 
ta z Londynu i nagromadzenie w ielkich  
ilości złota w Paryżu.

Prasa francuska komentuje fakt 
podjęcia rokowań, jako wzmocnienie 
współpracy francusko-angielskiej. Oka 
sanie pomocy w dziedzinie finansowej 
przez Francję A ngiji, może przyczynić 
się do odbudowy współpracy tych kra 
jów na terenie politycznym.

Za pierwszy krok uczyniony przez 
Francję w kierunku uwzględnienia sy­
tuacji angielskiego rynku pieniężnego  
i— należy uważać ostatnie obniżenie sto 
py dyskonta banku francuskiego, co 
może przyczynić się do zahamowania 
odpływu złota z A ngiji.

— W ielkie poruszenie w świcele han  
dlowym Łodzi w yw ołały liczno areszto 
wania w kilku firmach łódzkich w 
związku z nadużyciam i w ykrytem i w 
ajencji celnej.

W śród aresztowanych., w liczbie, na 
razie 12 osób, znajdują się ludzie, któ­
rzy w firmach swych zajm owali kierów  
nicze stanowiska.

W szystkich aresztowanych osadzo­
no w w ięzieniu śledczem.

— Jak donosi dziennik bukaresz­
teński „Lupta", Sowiety m iały ostat­
nio zaproponować Polsce zawarcie 
paktu o wzajemnej nicagresywności.

W edle źródła rumuńskiego — P ol­
ska w yraziła gotowość zawarcia takie  
go paktu pod warunkiem, że wszyscy  
sygnatariusze paktu Litwinowa z 1929 
r. będą m ogli do niego przystąpić.

Ponieważ obecnie toczą się rokowa 
uia między W arszawą a Bukaresztem  
;w sprawie przedłużenia kończącego się 
w lutym  r. b. układu polsko - rumuń­
skiego, „Lupta" sądzi, że m inistrowie  
Zaleski i Miroueseu przy najbiiższem  
spotkaniu omowią propozycję sowie­
cką.

W iadomości te narazie nie znajdują 
potwierdzenia ze sfer miarodajnych.

W  niedługim  czasie odbędą 
się w ybory do władz centralnego 
tow arzystw a organizacyj i kółek 
rolniczych, a od w yniku ich bę­
dzie zależeć, czy dokonana przed 
dwoma la ty  form alna un ifikacja  
organizacyj rolniczych zyska osta­
teczne pom yślne zakończenie, czy 
też zwyciężą siły  odśrodkowe, co 
siłą  rzeczy m usiałoby wywołać 
w konsekw encji ciężki kryzys 
najw iększego naszego zrzeszenia 
spoleczno-rolniczego, obejm ujące 
go swą działalnością dziewięć 
województw Rzeczypospolitej.

J e s t  rzeczą aż nazbyt oczywi­
stą, że w razie dodatniego dla un i 
fikacji w yniku  wyborów, cen tral 
ne tow arzystw o organizacyj i kó­
łek rolniczych skonsoliduje się 
w ew nętrznie i zyska możność roz 
w inięcia w przyszłości intensyw ­
nej p racy  zarówno nad łagodze­
niem  skutków  obecnego wszech­
światowego kryzysu  rolniczego, 
ja k  i nad  podniesieniem  k u ltu ry  
rolniczej w k ra ju . W  razie  prze­
ciwnym , w ielka ta  in sty tuc ja  
społeczno-rolnieza m usiałaby  po­
zostać w dalszym  c iąg u  w n a j­
w ażniejszych swych ogniw ach 
zunifikow aną ty lko  Pozornie, w 
rzeczywistości zaś by łaby  tere­
nem  ciągłych ta rć  tych  różno­
rodnych pierw iastków  organiza­
cy jnych  z k tó rych  pow stała.

Zbyteczne, oczywiście, byłoby 
podkreślanie, jak  bardzo szkodli­
wie odbiłoby się na  przyszłości 
te j in s ty tu c ji przedłużenie tak ie ­
go s tan u  rzeczy. W ybory  zatem  
pow inny dać jaknajdale j idącą 
jednolitość organizacyjną, w któ 
re j zaniknie wreszcie dualizm , 
p rze jaw iający  się obecnie -w każ­
dej podjętej przez tę insty tucję  
in ic ja tyw ie.

R ozpatryw anie każdego za­
gadnien ia  jedynie pod tym  k ą ­
tem , czy odpowiada ono in te re­
som tej czy innej s trony , m usi 
zniknąć. C entralne tow arzystw o 
nie może być w przyszłości zeb­
ran iem  m andatarjuszów , odwo­
łu jących  się ustaw icznie do o trzy  
m anych in strnkcy j, lub zasłan ia­
jących  się ich brakiem . W p rzy­
szłej o rgan izacji w inni się znaleźć 
w yłącznie reprezentanci eentrai- 
nego tow arzystw a organizacyj i 
kółek rolniczych, nie zaś, jak  o- 
becnie, przedstaw iciele daw nych 
in sty tucy j, z k tó rych  ono pow­
stało.

Od przew ażenia w w yborach 
tego zdrowego obyw atelskiego 
poglądu zależeć będzie całkow i­
cie, czy tow arzystw o wzmocni 
się. czy też pozostanie, jak  obec­
nie, dziedziną ustaw icznego ście­
ra n ia  się wpływów „patrjo tów “ 
dawnego centralnego t-w a ro ln i­
czego z jednej, a  zwolennińów by  
łych kółek rolniczych z drug iej 
strony.

P rzyszłe w ybory w inny s ta ­
nowczo usunąć z te renu  cen tra l­
nego tow arzystw a organizacyj i 
kółek rolniczych te żywioły, k tó ­
rych  jedynem  dążeniem  jest roz­
w ijan ie wpływów p a rty jn y ch ,—  
i to bez względu na  to, czy repre  
zentu ją one praw icę, czy lewicę. 
Żywioły te, w razie uzyskan ia  
swobody działan ia n a  terenie 
C. T. O. i X . R. nie cofnęłyby się 
napew no przed zniszczeniem z 
tak im  trudem  rozbudow yw anej 
jedności ro ln ictw a większego i 
mniejszego. N ie u lega zatem  w ąt 
pliwośei, że zwolennicy dawnego 
system u podziału n a  dw a fro n ty

p o sta ra ją  się przed w yboram i 
przeprow adzić silną  kam panję 
w yborczą celem obronienia, a 
może naw et i zwiększenia swego 
dotychczasowego s tan u  posiada­
nia.

W szystko jednakże zdaje się 
wskazywać, że jiróby te spalą na 
panewce. Ogół naszego rolnictw a 
objaw ia dziś coraz silniej przeja­
w iające się tendencje un ifikacy j­
ne. Po tej lin ji w łaśnie poszło 
wiele organizacyj społeezno-rol- 
niczyeh- Id ą  Po niej również i 
organizacje ziem iańskie. Ruch 
ten jest zrozum iały wobec niebez 
pieczeństw, grożących rolnictw u,

a w ynikających z niepom yślnej 
naogół k o n junk tu ry  światowej, 
nadprodukcji, dum pingu sowiec­
kiego i w ielu innych przyczyn.

Niebezpieczeństwa te m ogą 
zażegnać tylko sami rolnicy, w 
oparciu o w łasną silną o rgan i­
zację, jak ą  się stać może jedynie 
centralne towarzystwo organiza­
cyj i kółek rolniczych, zunifiko­
w ane ostatecznie i mogące się 
oprzeć zwycięsko wszelkim a ta ­
kom party jn y m , a działające wy 
łącznie dla dobra rolnictw a i pań 
stwa.

Zdrowa ta  zasada m usi zwy­
cięży ć.

Trsgetfja bezrohotnycli pracowników
umysłowych.

Bezrobocie — to klęska, która od 
kilku już łat trapi nasz kraj, poczy­
na w ostatnich tygodniach znów się 
potęgować. Kryzys gospodarczy wy 
rzuca na bruk niemal z każdym 
dniem nowe zastępy bezrobotnych. 
Na akcję zapomogową łoży państwo 
mil jony.

Ludzi bez pracy dziś można po­
dzielić na dwie zasadnicze kategor- 
je: tych, którzy otrzymują jakieś za 
siłki i takich, którzy wyczerpali już 
ustawowo należną im pomoc i dziś 
bez żadnej pomocy pozostają wTraz 
z rodzinami w tragicznem wprost 
położeniu.

Ostatnia rząd nasz, rozumiejąc 
ciężki los bezrobotnych pozbawio­
nych zasiłków z akcji państwowego 
funduszu bezrobocia, postanowił 
przyjść tym ludziom z pomocą, 
przeznaczając na ten cel pewne fun 
dusze, za które samorządy miast bę­
dą udzielać zasiłków w naturze, w 
postaci ciepłej strawy, lub żywnoś­
ci.

Akcja ta jednak dotyczy tylko 
pracowników fizycznych.

Mimowoli więc rodzi się pytanie; 
dlaczego zapomniano o pracowni­
kach umysłowych? Wszak ci ludzie, 
pozostając od szeregu miesięcy bez 
pracy, znajdują się niejednokrotnie 
w gorszeni położeniu, niż pracowni­
cy fizyczni.

Należy przyznać, że pracownika 
wi fizycznemu łatwiej jest _ w dzi­
siejszych warunkach znaleźć choćby 
jakąś dorywczą pracę zarobić parę

groszy. A pracownik umysłowy, po 
zbawiony pracy, przez cały szereg 
miesięcy szuka nowej pracy i naj­
częściej jej nie znajduje.

Wystarczy przeglądać codzien­
nie wypadki w pismach, by się prze 
konać, że niema prawie dnia, ażeby 
się nie rozegrała jakaś tragedja na 
tle nędzy i to wśród inteligencji. A 
ostatni wypadek choćby ś. p. inży­
niera Łuczkowa w Sosnowcu.

Człowiek ten o wysokiej inteli­
gencji i nieprzeciętnych zdolnoś­
ciach rzucił się pod pociąg, kładą/.- w  
ten sposób kres swemu życiu. A 
główna przyczyna tego samobój­
stwa?...

Przypominam sobie naszą ostat­
nią rozmowę ze ś. p. inż. Łuezko- 
wem. Ściskając mi dłoń i życząc we 
sołych świąt, powiedział: „Niedo­
brze jest ze mną, panie redaktorze, 
niedobrze. Resztkami pędzę i ostat­
nie grosze wydaję, co będzie dalej 
— męwiem“...

W trzy dni później człowiek ten 
skończył z sobą, widząc, że bez p ra­
cy i zarobków nie potrafi żyć.

Tego rodzaju tragedyj mamy 
wiele, aż nadto wiele.

To też ostatnie zarządzeni* mi­
nister jum pracy i opieki społecznej 
dotyczące jedynie pracowników7 fi­
zycznych z pominięciem bezrobot­
nych pracowników umysłowych jest 
wielce krzywdzące tych ostatnich. 
Ta krzywda możliwie jaknajprę- 
dzej pcwimna być wyrównana!

(y)

Oszczędności w budżetach komunalnych
fnekazuic min S k ł a d k o w i

W związku z pracami nad ustaleniem  
prelim inarzy budżetowych związków  
komunalnych na rok 1931-32 min, 
spraw wewn. w porozumieniu z min. 
skarbu udzieli! związkom komunalnym  
i  podległym  im  władzom nadzorczym  
nad samorządem wskazówek w kierun  
ku wprowadzenia oszczędności do bu­
dżetu związków komunalnych. Min. 
Składkowski w piśmie, wystosowanem  
w tej sprawie do wojewodów, a doty- 
ezącem ustalenia i zatwierdzenia pre­
lim inarzy budżetowych na nadchodzą­
cy rok budżetowy, stwierdza, że mimo 
zaleceń oszczędnościowych ze strony 
władz nadzorczych wydatki osobowe w 
niektórych związkach komunalnych 
wykazują zwyżkę, nie wynikającą z za 
stosowania przepisów ustawowych. Mi 
nister zwraca uwagę, że w obecnych wa  
runkach gospodarczych i położeniu f i  
nansowem związków komunalnych c- 
taty osobowe i normy p!ae nie pow inny  
ulegać zwiększeniu. Szczególną uwagę

winny zwracać związki komunalne na 
ograniczenie wydatków osobowych w 
przedsiębiorstwach i zakładach komu­
nalnych.

W ydatki te w niektórych większych  
gminach wiejskich są wygórowane z 
powodu wysokich płac i tantjem. Kro 
dyty na wydatki rzeczowe i administra  
cyjne nie powinny w zasadzie przekra 
czae sum, wykazanych w zamknięciach  
rachunkowych na r. 1827-28. Wobec zda 
rzającyeh sie wypadków uskuteczniania 
przez związki komunalne wydatków o 
charakterze budżetowym z sum pozabn 
dżetowych, podkreśla p. minister, ze ta  
kio postępowanie jest niedopuszczalne. 
Z uw agi na rudnośei w uzyskaniu kro 
dyta długoterminowego należy w zasa 
dzie zaniechać prelim inowania wydat­
ków na nowe budowle i remonty kapi­
talne, ograniczając wydatki nadzwy­
czajne do wykończenia rozpoczętych 
inwestycyj.

Dalsze aresztowania wśród uczonych w Rosji
Sowieckie).

W e d ł u g  ostatnich wiado­
mości, nadeszlyeh do B erlina z Mos­
kw y aresztowania wśród fachowców i 
profesorów w ZSSR. trwają nadal. "W 
ostatnich czasach aresztowano 6 w y­
bitnych profesorów i kilkunastu inży­
nierów. Niektórych z aresztowanych, 
którzy opracowywali plany, oskarża 
się o to, żo projekty były  zbyt kosztow.

ne i  nie m ogły być zrealizowane, jak  
również o zbyteczne przyśpieszenie ten* 
pa pracy. Innych zaś — o biurokra­
tyzm  i powolność w pracy. K ilku aress 
towanym zarzuca się wreszcie działał 
ność na szkodę państwa, nie wym ienia  
się jednak, jakiego rodzaju b y ły  ta 
przestępstwa.



KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: T rze ch  K róli 

Jutro: Lucjan* 
W sc u ó d  sło ń c a : 7.44 
Z ach ó d  sło ń ca : 5.40

Protest miast polskich
przeciwko obowiązkowi dostarczania mieszkań nauczycielom

s tyczeń

Wtorek

U A D  I O
W A R S /  \  W A.

W torek , 6 s tyczn ia .
JO. 15. Naboz. z P ozn. i 1.58. S y g n a ł 

czasu z W arsz . 12.15. P o ra n e k  syrnf. * 
F ilii. W arsz . 14.00. O dczyt ro ln . „D obór 
s ta d n ik a  i k row y. 14.20. M uzyka. 14.30. 
O dczyt ro ln .: „ J a k  zapob iec chorobom  
dro b iu  14.50. M uzyka. 15.00. O dczyt roi 
uiczy. W  sp ra w ie  s k a rm ia n ia  b u ra k a  
cukrow ego . 15.20. M uzyka. 15.40. P ro ­
g ra m  d la  dzieci s ta rs z y c h  i m lod. 16.10. 
G oethe i S zy m an o w sk a . 16.30. M uzyka 
z p ły t g ra m o b  16.40. O dczyt ze Lw ow a. 
16.55. M uzyka z p ły t g ra iu o f. 17.15. W ia  
Jom ości p rzy j, i pożyt. 17 45. T r. z K ra  
kow a. S zopka k rak o w sk a  i kolędy. 19.00 
R ozm aitości. 19.25. M uzyka  z p ły t  g r a ­
m ol. 19.40. F e 'je to n  p. t. S z a jk a  zgrozy . 
19 55. P ro g ra m  n a  dzień  n asi. 20.00. Ope 
ra  z p ły t,  gramol", z te a tru  „La S c a la “ 
w M edio lan ie. 22.15. F el je  ton  p. t. J u ż  
po św ię tach . P o  felj. kom.: m eteor., po 
lic., sp o rt, o raz re tra u s u i.  ze s ta c y j za  
g ran iczn y ch .

K A r  O w  i r  B .

W torek , 6 s ty czn ia .
10.15. N aboż z kośc. pod wezw. N. M. 

P. w W ie lk ich  P ie k a ra c h  na Śl. 11.58. 
S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.15. P o ra u o k  
syrnf. z F ilii. W arsz. 14.00. O dczyt ro l­
niczy i m u z y k a  z W arsz . 15 40. T r. z 
W arsz. i K rak . P ro g ra m  d la  dzieci 
10.10. O dczyt z W arsz . 15.30. In te rm e z  
zo m uz. 16.40. O dczyt ze Lwowa. 16.55. 
K o n cert z p ły t g ram  o t. '7.15. W iad . 
p rzy j, i poż. z W arsz . 17 30. T r. z K rak . 
k rak o w sk a  szopka i kol 19.00. Roz 
m aitośei. 19 29. In term ezzo  m uz. 19.40. 
F c ljo to n  z W arsz . 20.00. O pera  z W arsz . 
22.15. F e lje to n  z W arsz . Po fe lie to n ie  
kom. m eteor, z W arsz., p ro g ra m  ua dz. 
n as t. o raz  re tra n s m . ze s ta c y j  zag r.

T E A T R  M IE J S K I  W  SO SN O W C U .
Dziś we w to rek  dn. bm. lw a p rzed  

s ta w ien ia . P opo ł. o gedż. 1-tej „ J e j  
chłopczyk** pow tó rzony  na ogólne żą- 
d -n ie ;  - le c z .  o gauz. 45 „W ład zą  się  
nie m.vli“.

O głoszone w nr. ES „D zienniku U- 
staw" rozporządzenie prezydenta Rze­
czy pospolitej © zakładaniu i utrzym a- 
w aniu publicznych szkół powszech­
nych, nakłada na gm in y  obowiązek do 
starczan ia  bezpłatnie m ieszkań nau­
czycielom  szkół powszechnych, względ  
n ie w ypłacan ia  im dodatku na m ieszka  
nia w w ysokości i na zasadach, okre­
ślonych  dla iunkcjonarjuszów  pań­
stw ow ych.

Związek m iast polskich w ystosow ał 
do m inistra  spraw w ew iiętrznyeh me- 
uinrjai, w którym  wskazuje, że powyż­
sze rozporządzenie nakłada na giniuy  
nuwy ciężar w kw ocie w ynoszącej od 
l i  do 2» m iljonow  zL rocznie bez wska

Łania źródeł pokrycia tego  nowego wy­
datku.

Związek m iast polskich w skazuje na 
k ryzys finansow y, przeżyw any przez 
m iasta, a w ynikający z rażącej dyspro  
porcji m iedzy dochodam i m iast i ich 
w ydatkam i, ponoszonem i z tytu łu  ciążą  
eych na m iastach  ustaw ow ych obuwiąz 
ków.
W obec tego związek m iast z uw agi na to, 
że rozporządzenie zacznie obow iązyw ać  
z dniem  1 kw ietnia 1931 r„ prosi m in i­
stra spraw wew nętrznych o zapew nie­
nie do tego czasu gm inom  takich do­
chodów, którt-by u m ożliw iły  sprostanie  
ciężarow i, w łożonem u na gm iny no- 
wom rozporządzeniem .

Zjazd rolniczy v/ Kielcach.
Pod przewodnictwem p. staro­

sty Boryssowicza obradował w u- 
L-iegłą niedzielę w sali kina „Czwar 
tak“ zjazd rolniczy pow. kieleckie­
go.

Na zjazd przybyło około 400 o- 
sób, rekrutujących się z wójtów, 
sekretarzy gmin, członków nad 
gminnych, oraz członków komisyj 
rolnych powiatu kieleckiego.

Głównym tematem obrad była 
sprawa uświadomienia członków 
samorządu wiejskiego, o potrzebach 
prowadzenia prac . nad podniesie­
niem rolnictwa w gminach i wsiach.

W dyskusji nad sprawą, ciężkie­
go położenia rolnictwa w ogólności, 
a w powiecie kieleckim w szczegól­
ności, zabierało głos przeszło 20-tu 
mówców, którzy w przemówieniach 
swych wskazywali na konieczność 
zjednoczenie się warstw rolniczych 
w jedną wielką rodzinę, a wówczas 
łatwiej będzie można przetrzymać 
obecny kryzys.

W końcu zebrania obecni wyra­
zili uznanie dla prac starosty kie­
leckiego nad p & desieniem rolnic­
twa w pow. kieleckim.

Zorganizowanie z w. przemysłowców
p o w ia tu  z a w ie r e k ie g o .

S3, prez. m .S o s n o w c a  p. WiHner kierown kiem biura związku.

li

/, Kielc.
(k) Dn p ren u m e ra to ró w  w K ielcach . 

Z a w ia d a m ia m y  p. t. ua.vzyeh p renum c 
ra to ró w , że i  dn iem  2 s ty c zn ia  1931 ro ­
ku zo s ta ł w y d a lo n y  •/. ; acy  do tycheza  
sow y nasz roznosić ;:! S ta n is ła w  K a r ­
w at. O strze g am y  salom  ■; \ w y p łac a ­
niem  m u ja k ic h k o lw ie k  ś«sn za  p re n u ­
m era tę .

(k) D laczego  K ielce  n ie o trzy m ały  
pożyczki 7. b an k u  k o m u n a ln eg o ?  N a 
o s ta ln ie m  posiedzeni : -.:;ęejaLnej k o ­
m is ji p rzy  po lsk im  banku  kom unal- 
nym  za ła tw io n o  odm ow nie p o d an ie  m a  
g is t r a tu  K ielc o u d zie len ie  pożyczki 
k ró tk o te rm in tw e j 7, funduszu pożyczko 
wo-za pom ogo wego.

Rzecz bardzo  zn am ien n a , że K ielce 
pod tym  w zględem  sa zu p e łn ie  upośle­
dzone. K ilk a k ro tn e  s ta ra n ia  k ie leck ie­
go m a g is tr a tu  w różnych  in s ty tu c ja c h  
finansow ych  spotykał.- się  zaw sze z od 
m ową. Cóż wiec w tak im  w ypadku  czy 
nić w ypada , sko ro  .n igdzie n ie  m ożna 
zdobyć z a u fa n ia !  P ozosta ł ty lk o  je d y ­
ny  ra tu n e k  ze s tro n y  rządu , k tó ry  m u ­
si ra to w a ć  m iasto  przed  ru in ą .

(k) Może w L udw ikow ie  z a p a n u ją  
n o rm a ln e  s to su n k i. P rz y p o m in a ją  so­
bie n asi czy te ln icy , ile to ju ż  raz y  na 
łam ach  n a s z ł o  p tsńiu  p o n aw ia liśm y  
sp raw ę  sk a n d a liczn y c h  mm ,nków w  fa  
b ryce  L udw ików  w K icn-aca.

Po sze reg u  zaiargac-h • a w a n tu ra c h  
pom iędzy d y re k c ją , a  ;;r ce w n ik am i, 
p rzysz ły  n o w : sz y k a n y  r> dn ików  w 
fo rm ie  zm u szen ia  ich do - 'racy  poza- 
godzinam i obow iązująco tu i. D o w iad u je  
mv sic, że u rzędn icy  z im -st 8 p ra c u ­
ją 9 i w ięcej gocizin o. i-, ic za co nie 
o trz y m u ją  żadnego  v. ■- : . rodzen ia. N a 
leży zatem  przypuszczać, że d y re k c ja  
chce n a jw id o czn ie j tym  pm sobem  czy­
nić oszczędności n a  u rzęd n ik ach .

M ie jm y  je d n a k  n ad z ie ję , że sz y k an y  
te skończą się  ju z  w k rn .k ln i czasie, o- 
becny bow iem  d y re k m r  L /.yby lsk i u- 
s tę p u je  ze sw ego stanow i-

N a  m ie jsce  P rz y b y ł •• u o m a p rz y ­
być jeden  z d ~ re k to r -w  p rz e m y słu  m e­
ta low ego  z W arszaw y

O by s ta ło  sle  to  ja k n a jp rę d z e j .

iKLA MA 
JEST DŹ WIGN i i A MDLIJ 1

Doniedawna na terenie powia  
tów  będzińskiego i zaw ierekiego  
istn iał jeden związek przem ysłów  
eów z siedzibą w Sosnowcu. Z 
chw ilą w yodrębnienia z powiatu  
będzińskiego m iasta Zawiercia i 
najbliższych m iejscowości uprze­
m ysłow ionych, jak M yszków, 0 -  
grorlzięniec itp, 'oraz utworzenie 
nowego powiatu zaw ierekiego, in  
teresy zakładów przem ysłow ych  
znajdujących się na tym  terenie, 
poczęły coraz bardziej konćentro  
wae się w siedzibie władz staro­
ścińskich —  Zawiercia.

Z tych też względów  pow stała  
m yśl Powołania do życia związku

przem ysłowców  powiatu zawiere 
kiego.

M yśl ta została już zrealizo­
wana na ostatnim  zjeżdzie przemy 
słow eów  powiatu zaw ierekiego  
dokonano wyboru w ładz związku

Prezesem zarządu został w y­
brany dyr. A leksander Steinlia- 
gen z M yszkowa, wiceprezeni 
dyr. A leksander Erbe z Zawier­
cia,, a na kierownika biura związ 
ku zaagażow ano p. A leksandra  
W ill nera, byłego prezydenta mia  
sta Sosnowca.

Z dniem 1 stycznia 1931 r. 
związek przem ysłowców  powiatu  
zawierekiego rozpoczął sw ą dzia­
łalność.

Katastrofa kolejowa
pomiędzy Ząbkowicami a Qołonog*em.
Onegdaj o godz. 6 popoł,, pomię­

dzy Gołoriogicm a Ząbkowicami, wy 
darzyła się katastrofa kolejowa, któ 
ra na szczęście nie pociągnęła za so­
bą ofiar ludzkich.

Mianowicie 35 wagonów pociągu 
towarowego, idącego z Dąbrowy 
przez Gołonóg do Ząbkowic urwało 
się przed samą stacją w Ząbko­
wicach.

Wagony te z powodu pochyłoś 
ci stoczyły się z powrotem do Goło- 
nogą i w drodze wpadły na pociąg

osobowy, idący w stronę Ząbkowic.
Nastąpiło zderzenie i kilka wago 

nów wypadło z szyn.
Wypadku z ludźmi na szczęście 

nie było.
Tor kolejowy został zatarasowa 

ny na przeciąg kilkunastu godzin, 
a nad jego oczyszczeniem pracowa­
ły  zorganizowane brygady robotni­
cze.

Ruch kolejowy nie został przer 
wany i odbywał się z małym opóź­
nieniem po torze nieparzystym.

Choinka dla dzieci w Będzinie
4 8 8  dzieci otrzymało prezenty.

Ot) Z ro d zin y  p o lic y jn e j. S ta ra n ie m  
pow ia to w eg o  kola ro d z in y  p o lic y jn e j 
w K ie lcach , w dn iu  4 b. m. o godzin ie 
16. w sa lo n ach  k lu b u  u rzędu i k >w p a ń ­
s tw ow ych , u rządzono  ch o in k ę  d la  dzi»  
ei fu n k c jo n a r iu sz y  po lic ji.

Na u roczystośc i te j o dby ły  się po p i­
sy  m ilu s iń sk ic h , k tó re  w y p ad ły  bardzo  
efek tow n ie .

W śród  m iłego  n a s tro ju  u roczysto ść  
ta  trw a ła  p a rę  godzin. Z żalem  w ięc o- 
puszczali lokal m a li obyw ate le , nio- 
ehcąc iść  do dom u.

Z Radomia
(r) K u c h n ie  d la  b ezrobo tnych . R a ­

dom u rząd za  k u ch n ię  d la  bezrobo tnych  
n a  ul. S ta re  M iasto  10. S łow ack iego  80, 
o raz  w sk ry d ie  te a tr u  „R ozm aito śc i- .

P rz y g o to w a n ia  do o tw a rc ia  tych  ku 
chn i są  w p o tn y m .to k u  tak , że będą o- 
ue czynne ju ż  w n a jb liż szy c h  dn iach . 
R adom  w ięc je s t p ie rw szem  m iastem  
w Polsce , k tó re  za ję ło  się  losem  bezro­
bo tnych .

(r) S p ra w a  d z ie rża w y  au tobusów  
m ie jsk ich . Z arząd  m iasta  n a  najbliż- 
szem posiedzeniu  kom isji przedsię­
biorstw  miejsKieh będzie ro z p a try w a ł 
spraw ę w ydzierżaw ien ia  autobusów.

J a k  w iadom o, do za rząd u  m ia s ta  
w p ły n ę ło  sp o ro  o fe r t  w te j sp raw ie , 
ta k  że d z ierżaw ę u sk u teczn ić  będzie ino 
żn a  n a  w a ru n k a c h  dogodnych  d la  m ia ­
sta .

(r) O p ła tek  w zw iązku  leg io n is tó w .
6 b. m. w św ię to  T rzech  k ró li m ie jsco ­
wy zw iązek leg jo n is tó w  u rz ą d z a  w 
sw ym  lo k a lu  o p ła te k  d la  członków  i z* 
p ro szo n y ch  gości.

(r) D a n c in g  n a  h a rc e rs tw o . W  n ad ­
chodzącą sobotę w c u k ie rn i p. B. P rz y  
b y tn ie w sk ie g o  c e n tra ln e  koło p rz y ja ­
ció ł h a rc e rs tw a  o rg a n iz u je  d an c in g , s 
k tó reg o  dochód p rzeznacza  się  n a  po- 
■‘'-zeby  m ie jscow ego  h a rc e rs tw a .

D ancing i h a rc e rsk ie  cieszą się  zaw  
sze dużem  pow odzeniem , należy  p rze to  
p rzypuszczać , że i ty m  razem  sa lo n y  co 
k ie rn i  z a p e łn ią  się  pub licznością .

% Sosnowca-
(s) W sp ra w ie  ro z p a trz e n ia  i uzgod 

n ie n ia  s ta tu tu  k a n a liz a c y jn o  - wodo­
c iągow ego  in. S osnow ca. J u t r o  w m a­
g is tra c ie  odbędzie się  posiedzen ie korni 
s j i  k a n a liz a c y jn e  - w odociągow ej, sk ła  
d a ją c e j się  z członków  ra d y  k om isary ­
cznej m ia s ta , celem  osta teczn eg o  roz­
p a trz e n ia  i u zg o d n ien ia  s ta tu tu  k a n a li 
za c ji i w odociągów  m ie jsk ich .

(a) Z k o m ite tu  d n i p rz e c iw g ru ź li­
czych.- A k c ja  zb ió rk i p ie n ięż n e j korni 
tę tn  „dni p rze c iw g ru ź liczy c h "  w Sosno 
w cu, o rg a n iz o w an e j w fo rm ie  dość ró i  
n o ro d n e j, dob iega  ju ż  do końca.

C a ły  sz e reg  osób d o ty ch czas je d n a k  
n ie  zw róciło  lis t, ro z e s ła n y c h  p rzes  
sek c ję  zb ió rk i o f ia r  n a  lis ty .

W obec tego , że l i s ta  ta k a  do kogo  
ko lw iek h y  zo s ta ła  p rz e s ia n a , u pow aż 
n ia ją c a  za razem  d a n ą  osobę do zb ió rk i 
p ie n ięż n e j n a  cele k o m ite tu , je s t doku  
in eu tem , z k tó reg o  bezw zg lęd n ie  korni 
te t  m usi się  w yliczyć, k o m ite t zw rac*  
się  do w szy s tk ich  osób, k tó re  d o ty c h ­
czas lis t  ty ch  n ie  zw ró ciły  o ry c h ły  
zw ro t tak o w y c h  na ręce przew odniczy  
eoj sek c ji, p. J .  W a śu ie w sk ie j — in ag i 
s t r a t  —Sosnow iec.

K o m ite t za raze m  n ad m ien ia , że do­
ty c h cz as  z pośród  400 w y s ła n y ch  lis t— 
zw rócono  do k 'vnl’te tu  56 w ra z  ze złożo 
nem  i na n ie  01 la ra m i, w kw ocie zł. 
1438 g r . 38. B rak  w ięc jest. *!44 lis t.

O soby, k tó re  z ja k ich k o lw iek  w zglą 
dów  n ie  m a ją  m ożności p rzep ro w ad z ić  
zb ió rk i, p ro szone są, by  zw róciły  l is ty  
ch o c iażb y  z o f ia ra m i p rzez  s ieb ie  s a ­
m ych  zlożonem i.

W sz y s tk ie  fundusze , pochodzące ■ 
te g o  ź ró d ła , p rzeznaczone są  n a  budo ­
w ę sz p ita la .

(s) O d czy ty  o  g ru ź lic y . S ta ra n ie m  
m ie jsk ie g o  k o m ite tu  „dni p rz e c iw g ru ­
źliczych" w Sosnow cu, d z is ia j o gods. 
II  r a n o  w sa li s to w a rz y sze n ia  te c h n i­
ków , p rz y  ul. C zyste j N r. 9, wygłos*® 
n y  zo s tan ie  odczy t o g ru ź lic y  p rz y  u- 
d z ia le  p re le g e n tó w : d r. J .  P u te rm a n a , 
d r . M. Z am iń sk ie g o  i d r. M. M olick iego .

T egoż d n ia  w M odrze jow ie , o gods. 
4 popoł. T. U . R . w lo k a lu  o rg a n iz a c ji, 
p rz y  ul. R y n e k , w y g ło s i o dczy t d r . M. 
Mol irk i.

W s tę p  n a  o d czy ty  b e z p ła tn y .

Staraniem związku pracy oby­
watelskiej kobiet urządzona została 
choinka dla najbiedniejszych dzie­
ci, zamieszkałych na terenie m. Bę­
dzina.

Między innemi choinkę urządzo­
no: na kolonjach Koszelew — Ksa­
wera, gdzie obdarowano prezentami 
300 dzieci. Choinkę urządziły pp.: 
Sonetowa, Oruhowa i Gryszkowa.

Na Warpiu obdarowarvo 120 dzie 
ci Zopganizowaaiem ekoinM zajęły

się pp.: Żebrowska, Malewska, Za 
jącowa i PrzCcherowa.

Na Gzichowie p. Mazurkiewi- 
Czówna i Bykowska, obdarowały 
prezentami 50 dzieci i w Małobądzu 
pp. Kozielewska i Majorowa obdaro 
wały 18 dzieci.

Ogółem obdarowano 488 dzieci. 
Związek pracy obywatelskiej kobiet 
poczynił starania, celem urucho­
mienia przedszkola w dzielnicy War 
pie.

1 Podziękowanie
Panu dr. W ierzbickiem u za  

uznanie koniecznej operacji i 
oow iez ien ie m nie osob iście d o  
szpitala, również p p. Opera­
torom: dr. Suchodolskiem u, dr. 
Ficenesow i i dr. Lipnickiemu  
za ocalenie mi życia i tro sk li­
w ą  opiekę składam  tą d ro g ą  
serdeczne „Bóg Z apłać”

Anna Rabszfyn



(s) Opłatek w  klahie im, marsz. PB- 
W & kJeco „V, 7n.wel“. W d n ia  4 styczni*  
». fe. k lub m loózieiy  im. m arszałka  P ił 
Sadakiego „Wawel*1 w Sosnowca urzą- 
Sferił fcradyeyjay „O płatek" d la  gwyea 
esłonków i wpro-arsdzonych gości. 
Wttród okolioanych przemówień, p rzy  
fefiawanin kołend aca-estniey spędzili 
bkrrbso m iłe k ilk a  chwil.

Do oraądzeaia  „O płatka" w  wielkim, 
gfovuiu przyczyniła  się p. dy rek to ro w s 
Letrtłiłikowa, aa* eo zarzavd kin ba sk łada  
3*sj i*  d io g ą  gorsiee podziękowanie.

(a) 2  żyeŁs. k iu b a  młodzieży im. nsar« 
gwUka P iłsudskiego  w K onstantynowi® . 
W sb ieg lą  niedzielę odbył ale współ- 
®y wieczór k lu b a  m łodzieży im. m arsa. 
P iłsudskiego  w K onstan tynow ie, zwią 
ssjsy % tra d y c y jn y m  zw yczajem  lam a- 
s ia  opłatkiem .

P iękn ie  udekorow ane sale 'szkoły 
powssoehnej p rzy  ui. K am iennej łics- 
łie  w ypełniła  m łodzież i zaproszeni go 
tó a . P rzy  dźwiękach m arszu  wkrocso 
»o na e&Ię przyjęć, gdzie pow itanie i 
okolicznościowe przem ów ienie w ygłosił 
prezes A. Sularz, poczem przy  zapalo- 1 
Kej choince odśpiew ano k ilk a  koiond.

P rz y  łam an iu  s ię  op ła tk iem  sk łada­
ł o  sobie w zajem nie życzenia.

Podczas im prezy panow ał m iły  i 
sym patyczny  n as tró j.

K om itet „op łatka" sk ład a  podzięko­
wanie p. insp. Luchowcowi za udziele- 
*ie sali, k ier. G iem serow i za okazaną 
pomoc.

(s) T u rn ie j p ing  - pongu. D zisiaj a 
godz. 4 popoł.. w' dom u ludowym , przy  
oL Ja sn e j nr. 26, odbędzie się tu rn ie j 
5Óng - pong u

Dochód z tu rn ie ju  przeznacza si^ 
jsa dochód kom itetu  dni p rzeciw gruźłi 
sssyeh.

(s) T rad y cy jn y  opła tek  strzelecki. 
Harząd i kom enda oddziału zw iązku 
strzeleckiego Sosnowiec - M iasto urzą- 
ftia w dniu  6 b. m. o gcdz. 5-ej popoła 
śn in  w lo k a 'u  zv/iązku leg jonistów  
przy nlicy T argow ej (Szklarnia) trąd y  
iy jn y  o p ł a t e k  strzeleck i dla członków 
oddziału ćwiczącego i  zaproszonych 
gości.

(s) K radzież narzędzi sto larsk ich . Z  
m ieszkania M ateusza Hlużałka, zain. 
prsy  ul. M ickiewicza nr. 4, złodziej 
sk rad ł 8 hebli, 2 s iek iery  i inne na- 
rsędzia sto larsk ie , ogólnej .wartości 
150 zL

Zawody ; w ping - ponga
o tyto! mistrza Zagłębia Dąbrowskiego,

Z Będzina.
(b) S y a  pobił m atkę. A dam  Łakom  

Sto. la t 27, sam. przy ul. Potockiego 4 
k i!sak ro tn ie  był już k a ran y  aądow nit 

pobicie swej m atki.
Oufcgduj w yrodny syn ponow nh 

jn g csą l aw an tu rę  ze sw oją m a tk ą  1 
©siłował uderzyć ją  tasak iem .

Z C ielądz!.
(c) „Jedność", Mich a lk owiee — „Gry 

SŁica", D zisiaj na boisku tow. „S atu rn" 
tuibędą się koleżeńskie zawody w pilk^ 
fteżną pornię. łzy K. S. „Jedność", Mi- 
Shałkowice, a m iejscow ą „B rynieą".

Zawody te budzą duże za in te resow s 
atje wśród sportowców Czeladzi, gdyż 
S i 8, „Jedność" należy do lepszych 
gpołów śląsk ich  kl. A.

CH A RLES K E A D E 
i DION BOLT 1C AUT.

SKAZANIEC.
38

ROMANS.
(Z angielskiego).

W  ubiegłą niedzielę, na posiedzę 
gin kt kasynie robc-inicssego klub® 
sportowego „Zagłębie" rozlosować 
na zestala kolejność sawodów o ma 
strEOwstwo w ping — pongu.

Zawody pierwssej grupy: Ka>- 
miński — Baliński — Lubijsiski—* 
W łodzimierski i W ajsberg rozegra 
ae aosianą dnia 6 k  m , o gach. 11 
E&ao.

Draga grapa: Ferdya — Pękał 
eld —- W ywiał — Klajmaa — M. 
Wajaberg, rozegra daia § k  m. © 
godz. 3 po poi.

Trzecia grupa: Bloch—Woi&kt—>

K ulaw ik — Sieser I I  i Zytbersztajnj 
jesegra dnia 7 b. m. o godz. 5 po poi.

Czw arta grupa: Goldblum — May 
fker —W itkowski—Sie je r I  i Rap-

ripart, rozegra dnia 8 b, m. o godz, 
po poŁ

P ią ta  grupa: W cisło — Zieliński 
Okoński — Poiaerańe I P rinberg , 

jozegra dnia 9 b. m. o godz. 5 po poi. 
Następnie''m istrzowie poszceegól 

Słyeh grup rozegrają finałowe law o 
dy o ty tu ł m istrza Zagłębia Dąbr. 
Zawody rozgrywane będą w sali do­
mu ludowego w. Dąbrowie przy ul. 3 
M aja 14

Redukcje na kopalniach' w Bolesławiu
Zarząd kopalni cynku w  Bole­

sławiu, należącej do f ran kopo] s kie 
ko tow. góm. wymówił pracę kilku 
urzędnikom, m otywując redukcję 
xłą konjunkturą w przemyśle cynka 
wyru i  kryzysem gospodarczym.

Również towarzystwo sosnowiec 
kie, mające w Bolesławiu kopalnie 
jBolesław “ i „Ulisses" w Tłukience 
zredukowało esły szereg swych urzę 
dników.

Kndzlels ictfira wydała...
Rodzina szewca z  Żarek przed sądem okręgowym

W  charakterze posługacza u d-ra 
PajcbJa w Żarkach pracował 18-le 
tni W alerjan Nowakowski, syn miej 
Eoowego szewca.

Chlebodawca, darzył go pefcnem 
saufanięm.

Pewnego dnia, atoli, gdy lekarz 
wyjechał do chorego, Nowakowski 
nadużył zaufania chlebodaw­
cy i wyciągnął ze szkatułki, znajda 
jąeej eię w szafie 2000 zł.

Następnego dnia kradzież spo­
strzeżono i zameldowano policji, bez 
rzucenia jakiegokolwiek podejrze­
nia na wiernego posługacza.

Tak upłynęło kilka dni żmudne­
go dochodzenia. Nowakowski nie 

. przyznawał się do winy, a ojciec je-

go, u którego przeprowadzono rewi­
zję, ciężko był dotknięty posądze­
niem jego syna, wreszcie w rozwią 
zaniu zagadki pomógł policji m iej­
scowej restaurator Aronowicz, u 
którego Nowakowski rozmienił nie­
rozważnie 5J0-złotowy banknot.

Okazało się wówczas, że cała. ro­
dzina była. w tajeranieacną w  popeł 
sioną kradzież.

N a ławie osk&rśomyeh przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu zasia­
dło wczoraj trzech oskarżonych: 
Nowakowski, jege b ra t W incenty i  
ejeiec, Ignacy.

W yrok brzmi: rok dla W alerjan a  
Nowakowskiego,.6 miasięcy dla W in 
cen tego.

rm z?  & rzh-tUi-MkViĄ,
f  U£YWAJĄ,MiUONV. «
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O rg asd zsa  p ra c u ją c e g o  c s 'o w ie -  
k a  v zy jsag a  o g ro m n eg o  w y siłk u , 
d la te g o  c h tą c  »\ą o d  n a d w y rę ­
ż e n ia  i ró ż n y c h  d o le g liw o śc i 
z e w n ę trz n y c h  i w e w n ę trz n y c h  
ueferesaić, n a iw a in ie js z e m  je s t  

p ie lę g n o w a n ie  się

M E R  ID i 0 L E M
k tó ry  w y w ie ra  z b a w i e n n y  

w p ły w  n a  e a ły  o rg an izm .

— Kapitanie! wychodź pan na 
pokład!

— Holla! — Odezwał się naresa 
eie kapitan.

— Czemu się pan nie spuszczasz 
do ku tera* — spy tul Wy lie.

— Nie wiesz pan o tem, że Hitam 
Hudson zawsze ostatni schodzi z to 
uąeego sta tku7 — odpral kapitan.

— Ależ pan i tak już sam został 
na pokładzie, zejdź pan więc do jol- 
5, pańskiego statku, a mój wspania 
ły okręt zda na opatrzność? J a  le­
piej znam i wypełniam obowiązki 
względem swego pana.

Słowa te zaniepokoiły sternika, 
gdyż przekonywały go, że kapitan 
zalał już pałkę.

Szalony! musiał zadużo wypić... 
Hej! 50 funtów dostanie, kto się 
wdrapie po linie i strąci kapitana 
* pokładu. W wodzie złapiemy go 
przynajm niej na jeden z dwóch 
statków.

Jeden z m ajtków poskoczył za­
raz do pachołków, do których przy­
wiązuje się czółna na okręcie i usi­

łował pochwycić linę, co kapitana, 
który słyszał wezwanie wprawiło 
we wściekłość. Pochwycił nóż. Maj­
tek zaciągnął lodź aż do miejsca, 
gdzie kapitan stał na tonącym okrę 
cie i wywijał błyszczącym nożem.

— Co, mnie, mnie chcecie spła­
wić® — krzyknął w yw ijając nożem, 
trzym ając w drugiej ręoe flaszkę 
nrnia. — A rozbójnicy! J a  was 
nauczę! Pierwszemu, eo się waży 
tknąć okręt, ode tnę rękę.

I  wykonując niby groźbę, szastał 
tak zapamiętale obosięoanyra nożem 
po linach, że obie łodzie zostały na­
gle odcięte i odsądziły się z impe­
tem od „Prozerpiny".

Helena Rolleston zawołała prze­
rażona:

— N am  dość Boską! ratujcie go!
— Rozwinąć żagle! — zawołał 

Cooper na małym kutrze, gdzie znaj 
dowala się Helena i HazeL

Puszezono na w iatr żagle mi­
niaturowe, ale o do pędzeniu okrętu 
nie można było myśleć.

Olbrzyma ten, choć głęboko zra­
niony, gnał jeszcze, popychany całą 
Chmarą żagii — i pogoń tych dwuch 
łupin orzechowych, zdawała się bez 
owocna. Mały statek z rozwiniętym 
żaglem sunął chyżo, a „Proserpina" 
poczęła się już chylić i przystawać.

W kilka minut podpłynęły oba 
małe s ta tk i pod tonący okręt.

W ylie wyskoczył sam i starał 
się nakłonić kapitana do opuszcze­
n ia  okrętu, uderzając w  slab?* stro­
nę próżności.

—- Pójdź pan, doświadczony ka­
pitanie i obejmij dowództwo nad 
dwoma naszemi statkam i. Jakże 
m y bez pana damy sobie radę na 
oceanie?

Hudson zwiesił się połową ciała 
przez poręcz pokładu i ciągle z no­
żem w jednej, a flaszą w drugiej 
ręce, zamiast odpowiedzi mamrotał 
tylko:

— Obowiązek... obowiązek, aha 
— względem mego pana!

Cooper nie nie rzekłszy, rozwi­
nął nad kutrem  drugi żagiel, a  W y­
li e uczynił to samo na jolli i tak  
posuwano się naprzód ze 20 ininut 
W jednej łinji z okrętem.

Nadwyrężona i do połowy już 
pod wodą płynąca „Prezerpina" 
w strząsnęła się nagle i zatrzym ała 
na falach: było to drganie śmier­
telne.
Po chwili zanurzyła się ru fa  okrętu 
pod wodą i główny maszt z żaglami 
pochylił dumne czoło na fale. Znaj- 
eująey się po drugiej stronie okrę­
tu aa kutrze ujrzeli dno „Prozer- 
piny", rozprute dwoma olbrzymie- 
mi dzinrami, zrobionemi widocznie 
astrem  narzędziem.

O PŁ A T E K  PO D O FIC ER Ó W
R EZER W Y  W CZELADZI,

Zw iązek podoficerów rezsrw y, tra ­
dycyjnym  zwyczajem, u ; i l  op łatek  
d la  swych członków ich rodzin, zapro­
szonych gości i sym patyków  zw iązku, 
W sa li gm achu  straży  ogniow ej p ray  
Bi- P arkow ej w Czeladzi.

O godz. 7 wiocz. p rzed  efektow nie n- 
rządzoną choinką pow ita ł zebranych i  
w ygłosił okolicznościowe przemowie-: 
n ie  prezes zw iązku inż. Szlauer.

P rz y  łam an iu  się op łatk iem  sk łada 
no sobio w zajem ne życzenia, a  następ­
n ie  odśpiewano k ilka  kolend.

O godz. 9 wieczorem  urządzcmę 
skrom ny poczęstunek, poczem przy 
dźw iękach o rk iestry  odbyła sie. zabawa 
taneczna. W czasie im prezy panow ał 
m iły  i  sym patyczny n astró j.

Z BąbroTry,,
(d) „Betleem  polskie" w Ząbkowi-

each. Tow. sportow e w Ząbkowicach, 
w ystaw ia  dzisia j „Betleem polskie", 
eztukq w 5-ciu odsłonach ze śpiewam i i 
tańcam i, reżyserem  k tó re j jest p. R. 
W anackL Do części muzycznej przed­
staw ien ia  zaangażow ano zespól sym fo­
niczny p. J . S ierpińskiego.

Początek przedstaw ień: popołudnio­
we o gedz. 2-ęi, wieczorowe o godz. 6-ej.

Z OHctisza.
(o!) Nowy in spek to r P . Z. Ub. Wz, 

w Olkusza. D otychczasow y inspektor 
ubezpieczeń w Olkuszu p. R. W y dr ych 
opuścił z dniem  5 bm. Olkusz, przenie 
siony na  w łasną prośbą na takież sta  
nowisko do M ińska M azowieckiego. O- 
puszczone stanow isko p. W y u ry eh a  o- 
be jm u je  p. Ludw ik Faj-er.

(ol) Z m iana siedziby posterunku pe  
lie ji w P ilicy . Z początkiem  Nowego 
R oku p rzen iesiona została k an ce la rja  
posterunku  polic ji w P ilicy  z daw nego 
nieodpow iedniego lokalu , do innego bu 
dynku, w k tó ry m  m ieści sią rów nież 
gm ina.

EKSPEDYCYJNA ..SPÓŁKA 
CZĘSTOCHOW SK A“

tta usłhgach bandy przem ytników
W ładze skarbowe w Łodzi wpa­

dły na trop przemytników, którzy 
wyspecjalizowali się w szmuglowa 
niu z Niemiec narzędzi chirurgi.cz- 

■ nyek. Dochodzenia wykazały, że 
przemytem trudni się firm a eksp® 
dycyjna „Spółka Częstochowska", 
mieszcząca się w Łodzi, przy ul. Pio 
trkow skiej 37.

W  czasie rewizji znaleziono w lo 
kału tej firm y skrzynkę brzytew i 
narzędzi chirurgicznych, przemyco­
nych z Niemiec. Właściciel firm y 
tej zeznał, że sprowadził towar ns 
zlecenie Szymona N ajm ana z Czę­
stochowy, który zajm uje się za wodo 
wo handlem narzędzi chirurgicz­
nych przemycanych z Niemiec do 
Polski.

BS3SgBfiflE18EBZ83EMBMjBW3Bi

Welch aż podskoczył na statku 
i  chwycił Coopera za ramię, uka­
zując inu dziury, z których buchała 
woda ogromną kaskadą-

Niebawem okręt przechylił się 
jeszcze bardziej, woda chlapnęła na 
pokład, a  wysokie maszty i żagle 
nurzały się już pod wodą. Zwolna, 
wspaniale ginął statek, porywając 
na  dno upartego kapitana i cały 
ładunek.

Cała załoga- porw ała się na ło­
dziach gotowa ratować kap itana 
lecz nie było sposobu, drewniany 
lewi a tan szarpnął go z  sobą u  
otchłania

Z piersi wszystkich obecnych 
w ydarło się jednocześnie głębokie 
westchnienie.

Widok to  był przerażający, głos 
zamarł w piersi wszystkich z wy­
jątk iem  zwykłe małomównego Co­
opera. V

Tym  razem straszne słowa wy­
szły z ust jego, a wyrzeczone głoś­
no, zabrzmiały jak  requiem nad 
pogrążonym w otchłani okrętem.

— Przewiercony — jak  Bóg w 
piebie! — zawołał Cooper.

d. a  n.
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Krwawa ręka zemsty bandyty II Capons
sięga aż do Warszawy.

Któż nie zna nazwiska Al Capo­
ned , tego potężnego 
herszta przemytników alkoholu w

Ameryce?
Sam dźwięk tego nazwiska budzi 

grozę wśród mieszkańców Chicago, 
którego Al Capone jest samozwań­
czym władcą.

Wódz przemytników jest tw ardy 
i nieugięty! Organizacja jego trzy­
ma w żelaznych karbach kupców i 
przemysłowców chicagoslcich, któ­
rzy dla ocalenia swego życa i mie 
nia muszą się grubo opłacać 

„królowi podziemnego św iata44.
Władze stanowe, miejskie, ba! —* 

naw et sądowe — drżą przed tym  
człowiekiem.

Policja am erykańska jest bezsil­
na w  walce z Al Caponem!

A jego
rozkaz jest święty 

i nieodwołalny, tak  jak  jego zemsta 
jest nieubłagana.

Niema prz<?d nią ucieczki!
Nawet na drugiej półkuli dosięg 

nie ręka Al Capone‘a nieszczęśliwca, 
któremu straszny ten człowiek posta 
wi krzyżyk przy nazwisku w swym 
notesie.

Niema w tem wszystkiem 
ani słowa przesady, 

a  historja poniższa, która rozegrała 
się niedawno na szerokiej arenie 

Chicago — W arszawa 
jest wymowną lustracją nieubłaga­
nej potęgi Al Capona.

N ajśw ietniejsza powieść krym i­
nalna blednie wobec suchej wymowy 
faktów.

Opowiemy je pokolei:
W ładysław Zarębski wyemigro­

wał z Polski do Sianów Zjednoezo 
nych przed wielu laty. Osiadł w 
Chicago. Dorobił się. Doszedł do 
posiadania

wielkiego przedsiębiorstwa
przewozowego.

Doszedłszy do dobrobytu Zaręb 
ski zaczął dużo czasu poświęcać p ra  
cy społeczno - obywatelskiej. Stał 
się bardzo czynnym członkiem sto­
warzyszenia prohibicjonistów.

I  to go zgubiło!
Stowarzyszenie prohibicjonistów 

prowadzi zaciętą walkę z „bootlegs 
ram i“ (Szmagierami alkoholu), wal 
kę beznadziejną niemal — i niebez 
pieczną.

Pewnego dnia, a było to w końcu 
sierpnia ub. roku. Zarębski wpadł 
na tro_p przemytników, którzy na­
stępnej nocy mieli przeszmuglować 
z K anady do Chicago trzy samocho 
dy ciężarowe, naładowane beczkami 
spiry i us u.

Zarębski zaalarmował policję 
prohibicyjną.

Zorganizowano zasadzkę 
pod miastem. Osiem aut z poliejan 
tam i stanęło po obu stronach szosy.

Cztery karabiny maszynowe 
z zaiadowanemi taśmami nabojów 
stały gotowe do bitwy

Zabłysły światła reflektorów —■ 
szmugiel nadjeżdżał.

Piekielny trzask m itraljer 
Wstrząsnął ciszą nocy. Starcie by 
ło krótkie, ale

krwawe.
Zgrzytnęły hamulce aut, prze­

mytnicy poddali się: mieli czterech 
rannych i jednego zabitego.

Serdeczny przyjaciel samego 
Al Capona, jednooki Bill H aw ­
kins padł trupem, trafiony kulą 
policyjną.

Al Capone poprzysiągł zemstę!
W iedział — on wie wszystko —* 

komu zawdzięczać miał utratę swe 
go t r a n s p o r t  i śmierć przyjaciela.

W ładysław Zarębski żył jeszcze,
ale
z listy  żyjących wykreślił go już ros 

kaz Al Capone4a.
Zaiębski otrzymał wyrok śmier 

ii. Przedsięwziął wszelkie środki o- 
strożności, starał się nie opuszczać 
domu i t. p.

Napróżno!
W  tydzień później w gabinecie 

Zarębskiego wybuchła
maszyna piekielna. 

Szczęśliwy ira f chciał, że Zarębski 
znajdował się wówczas w drugim 
końcu mieszkania wraz z żoną. Pół

domu runęło w gruzy — Zarębski 
ocalał.

Upłynęło cztery dni. Zarębski, 
wychodząc z banku wsiadał do swe

fo samochodu. Rozległ się strzał,
brzękiem posypała się szyba. Szo 

fer złapał się za ramię — był ranny. 
Zarębski znowu ocalał

Tejże nocy, pozostawiwszy żonę 
i przedsiębiorstwo pod opieką przy 
jaciół, Zaręoski wyjechał do Nowe 
go Jorku.

Po pięciu dniach odpływał na 
pokładzie „Breinen“ do Europy.

W połowie września Zarębski 
przybył do Warszawy i zamieszkał 
u swej siostry, pani Marcinkiewi- 
czowej, przy ul. Dzikiej 76-a.

Rozglądał się za jakimś intere­
sem, szukał jakiejś posiadłości ziem 
skiej — aż wreszcie znalazł m ają­
tek w pow. grójeckim, który posta 
nowił nabyć.

Musiał jednak uprzednio zlikwi 
dować swe interesy w Chicago i 
sprowadzić zonę.

Sądził, że parę miesięcy puściły 
w niepamięć

wyrok Al Capona..
Niewiedział, czy nie wierzył, że

AJ Capone nie zapomina!...
Dnia 2 stycznia b. r. W ładysław 

Zarębski wyszedł z pociągu nowojor 
skiego na dworcu w Chicago.

Z walizą w ręku zszedł po stop 
niach na plac przed dworcem i otwo 
rzył drzwi taksówki.

Rzucił pierwsze słowo adresu, 
gdy z odległości dżiesięciu kroków 

hukną! strzał.
Zarębski, trafiony kulą rewolwe 

rową w tył głowy, upadł nieżywy na 
bruk.

Morderca zniknął w tłumie.
P. Marcmkiewiczowa zawiado­

miona została telegraficznie o trag i 
cznej śmierci swego brata w dzie­
sięć minut po przyjeździe z W arsza 
wy do Chicago.

Al Capone zatriumfował!
. Zemsta jego dosięgła wreszcie czło­
wieka, któremu poprzysiągł był 
śmierć swego przyjaciela.

Al Capone wiedział przez swych 
ludzi
0 dniu wyjazdu ś. p. Zarębskiego z

W arszawy
1 o godzinie jego powrotu do Chica­
go.

I  tu  posłał mu kulę zemsty.

Z działalności związku pracy oaywaielskiej kobiet
w Zsrkach.

W Y JA ŚN IE N IA  PRA W N E.
TREŚĆ ŚWIADECTWA PRACOWNI 

CZEGO i ROBOTNICZEGO.
Pracownik um ysłowy lub robot­

nik, po ukończeniu stosunku służbo­
wego otrzyma! świadectwo, stwier­
dzające, że by! zajęty w oznaczonym  
okresie czasu w danym zakładzie 
pracy, w oznaczonym dziale. Czy ino 
że się domagać zaznaczenia w świa­
dectwie, że sprawował się bardzo do 
brzet
Wedle art. 24 rozp. o umowie pra 

cy pracowników umysł, i art. 21 
rozp. o umowie pracy robotników.

1) świadectwo „powinno zawie- 
rać“ dane dotyczące: a) rodzaju za 
trudnienia, b) czasu trw ania pracy, 
względnie zatrudnienia:

2) „nie wolno umieszczać44, to 
znaczy: bez zgody pracownika lub 
robotnika aj w świadectwie pracow 
nika lub robotnika umysł, „żadnych 
znaków i uwag, mogących utrudnić 
pracownikowi uzyskanie nowego sta 
nowiska44, b) „w świadectwie robot­
nika wogóle żadnych znaków i u- 
w ag': — co jednak nie wyklucza —• 
w obu wypadkach (pod 2 a b 1)—ża 
za zgodą pracownika względnie ro­
botnika więc w szczególności na je­
go żądanie pracodawca może za­
mieścić znaki i uwagi np. że sprawo 
wał się bardzo dobrze, jednak nie 
jest do tego obowiązany i nie może 
być do tego zniewolony drogą pro­
cesu sądowego.

W spomniane przepisy mają na 
myśli świadectwo pisemne. Nato­
m iast niema zakazu by pracodawca 
nie miał praw a ustnie udzielić infor 
macji o pracowniku lub robotniku, 
nawet niekorzystnej, o ile tylko jest 
prawdziwa.

W Żarkaoh powstanie wkrótce 
ochronka dla dzieci Ł zw. przed­
szkole, dla którego opał i światło 
m a dostarczyć urząd gminny, in­
w entarz — miejscowa opieka spo­
łeczna, a pensję oehroniarki płacić 
będzie sejmik zawiercki.

S tarania  w tym  kierunku podję­
ła z energją p. Jan in a  W dbekow a, 
żona miejscowego rejenta.

Ona to zainicjowała w Żarkach 
związek obywatelskiej pracy ko­
biet, którego zadaniem jest szerze­
nie oświaty i dobra społecznego.

Związek obyw. pracy kobiet po­
w stał w końcu października i z jego 
inicjatyw y odbyły się dwa odczyty 
propagandowe, następnie zapocząt­

kowali organizację ochronki, prze­
prowadził zbiórkę pieniędzy, za 
które nabył ubranka dla 53 najbied 
niejszych dzieci, tudzież urządził 
w święta, w sali straży ogniowej 
choinkę dla dzieci, obdarzając każ­
de, oprócz ubrań, paczką słodyczy.

Rozmach z jakim  związek obyw. 
pracy kobiet rozpoczął swTe prace, 
każe mu wróżyć duże powodzenie 
i  sym patję ogółu.

W  skład związku obywat. pracy 
kobiet wchodzą: założycielka p. J a ­
nina Wolbe.kowa, jako przewodni­
cząca, oraz pp. Stan. Skrobaczowa, 
W er. Madejska, Józefa Żylkowa, 
M aria Zalejska i inne.

Członkiń liczy związek 65.

Potworna zbrodnia.
Aby d o p i ą ć  c e iu , s y n  truie o j c a  a r s z e i u k i e m .

We wsi Uciecha-Rudnia (gm. 
rudnickiej) w ykryto w tych dniach 
straszliwą zbrodnię, której doko­
nał przed paru  miesiącami stały 
mieszkaniec tejże wsi J a n  Pav,rlow­
aki.

Szczegóły zbrodni przedstaw ia­
ją  się następująco:

Przed dwoma miesiącami zmarł 
nagle, przy

zagadkowych okolicznościach 
zamożny mieszkaniec tejże wsi — 
Pawłowski.

Lekarz skonstatował, że Pawłów 
ski zmarł naskutek osłabienia dzia­
łalności serca, lecz we wsi szemra­
no, że Pawłowski padł ofiarą zbrod 
ni.

Pogłoski te, nie oparte narazie 
na dowodach wciąż się szerzyły, aż 
w końcu zainteresowały policję, 
która wkrótce ustaliła, że pogłoski 
nie były

wyssane z palca.
Przed kilku dniami syn niebosz­

czyka, będąc kompletnie pijany, za 
czął się przechwalać w miejscowym 
szynku, że „uwolnił44 się od swego 
ojca przy pomocy trucizny.

Słowa te  wypowiedziane przez

Zgon najtłustszego człowieka na świecie.
Kolos ważył 2 2 5  kgr.

W  Portland, w stanie Indiana 
w Ameryce, zmarł z końcem grud­
nia najtłustszy człowiek na świecie 
—George Bu Lherworth w wieku lat 
62, ważący 225 kilogramów. Częste 
podróże tego tłuściocha przyczy­
niały niemało kłopotów wszystkim 
kolejom całego świata, a każdora­
zowa jazda była zapowiadana na 
kilka miesięcy naprzód.

Pociągi, któremi podróżował 
B utherw orth zawsze się spóźniały,

Pawłowskiego po pijanem u, stały  
się punktem wyjściowym dla śledz­
twa, które w rezultacie wyjaśniło 
szczegóły

ohydnej zbrodni.
We wsi tej mieszkała młoda wdo 

wa niejaka — Baranowska. J a n  
Pawłowski (syn) zakochał się w 
przystojnej, lecz biednej wdówce i 
zamierzał z nią się ożenić. M atry­
monialne zam iary Jana, spotkały 
się jednak ze sprzęciwrem ojca, któ­
ry  oświadczył, że jak  długo żyje 
nie dopuści do tego ślubu, i że je­
żeli syn nie zerwie z n ią  stosunków 
— wydziedziczy go.

Słowa ojca stały  się zarodkiem 
szatańskiego planu.

Aby dopiąć celu Pawłowski roz­
począł systematycznie powoli truć 
ojca arszenikiem. Trucizna dala po­
żądane rezultaty  i s tary  Pawłowski 
po pewnym czasie zmarł.

Na specjalne zarządzenie władz 
śledczych, odbyła się ekshumacja 
zwłok Pawłowskiego, i badania le­
karskie ustaliły, że Pawłowski rze­
czywiście został otruty.

Ojcobójcę aresztowano i przeka 
zano władzom śledczym.

Aresztowanie szajKi
zbydięconych zbrodniarzy.

W U s t r z y k a c h  D o l n y c h  
koło Liska wpadła policja na trop szaj 
ki zwyrodniałych osobników, stojąeyoh 
wedle przypuszczenia policji na usłu­
gach handlarzy żywym  towarem.

Na czele szajki stal w łaściciel hote­
lu  w Ustrzykach Dolnych Beer. W ho­
telu jego urządzono swego rodzaju 
pierwszą stację etapową, prze* którą 
przejść m usiały ofiary zbroduiarzy, za 
nim złamana na duchu pozwoliły się  
wywieźć w św iat do domów rozpusty.

Nieszczęsna dziewczęta, zwabione 
podstępnie przez zbrodniarzy do hote­
lu  Beera były  tam zamykane i odilzie 
lone od wszeikiego zetknięcia sie za 
światem  zewnętrz. Równocześnie 6-cia 
zbirów wspólników Beera dopuszczało, 
sic na nich ohydnego gwałtu.

Nazwiska członków zbrodniczej szaj 
ki są następujące: Barach, Schatten, 
Eliasz i Ezechiel Schwarzowie, Platz- 
ner i M ichał Jaremko.

Na trop zwyrodniałców wpadła po­
licja  w poszukiwaniu za mieszkanką 
w si Stefkowej, Esterą Windówuą, któ 
rą w tajem niczy sposób uprowadzono 
z domu rodzicielskiego przed kilkuna­
stu dniami. Windownę znaleziono w; 
spelunce Beera.

W szystkich 7 zbrodniarzy odstawio­
no na polecenie proknratora do wiązie, 
nia śledczego w Sanoku.

ponieważ stale otaczane były przez 
publiczność, pragnąca widzieć tego 
anormalnie tłustego człowieka.

K iedy liczył la t 30 i* ważył 180 
Irilogramów, oświadczyli wybitni 
lekarze, że dni jego życia są poli­
czone i radzili mu, aby napisał 
testament. Rady te jednak B uther­
worth przyjmował z uśmiechem. 
Dopiero po 32 latach zmarł wsku­
tek paraliżu serca..

ROZPACZLIWA W ALKA ŁODZI
PODW ODNEJ Z POTWORAMI 

MORSKIEMI-
A ngielską łódź podwodną „W iktor­

ie" spotkała przygoda, która jodynie  
dzięki przytomności sternika nie z a ­
kończyła sie katastrofą. Podczas ćw i­
czeń eskadry łodzi podwodnych u pół­
nocnych brzegów Irlandji „W iktoria44 
oddaliła się zbyt daleko od terenu m a­
newrowego i zaatakowaną została  
przez gromadę dzików morskich, z któ 
rą 3toczyła godzinną blisko walkę, zabi 
jając minami około 16 w ygłodniałych  
potworów. Ciężko uszkodzoną łódź ui‘a 
tował sternik, który um iejętnym  piłoto 
waniem  wyprowadził ją z pola walki.

DZWON, KTÓRY ŚPIEW A.
Jedna z francuskich odlewni dzwo­

nów wykonała na zamówienie znanego 
muzyka E. Boutroux zaprojektowany 
przez niego dzwon dziwnej konstruk­
cji. Odlew kształtem nie różni sie zu­
pełnie od zwyczajnych, sporządzony 
jest jednak z 12 różnych stopów, a ra­
my, w które jest wstawiony, posiadają 
kilkaset mosiężnych pałeczek, podob 
nie jak u fortepianu zakończonych kor 
kiom, które z chwilą rozkołysania sie  
dzwoni i uderzenia serca poczynają 
tańczyć po spiżowym kolosie, przery­
wając, głusząc wzmacniając ton tak, że 
dzwon wyda.ie piękny m elodyjny  
śpiew. Podobno eksperyment ten spot 
kał się z gorącem uznaniem duehowień 
stwa i prawdopodobnie liczne kościoły  
ozdobią niezadługo wieżyce śpiewające 
m i dzwonami.
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OFIARY.
Do kasy chrze.ścjańskiego tow. do­

broczynności na fundusz stypendialny 
im ks. kanon. Fr. Raczyńskiego dla 
sierot kształcących się w rzemiośle 
słożyf dr. B. Budzyński zł. 15.

P. Borzykowski złozył w adm inistra 
ej i zł. 10 na biedną ludność na. Będzina.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa, 5. L
W arszawa — Doi. 8.89 
Nowy - Jo rk  8.915 
Londyn 45$.32 i pól 
Paryż 35.01 
Wiedeń 125.53 
P rag a  20.44 
Włochy 40.72 
Budapeszt 150 04 
Szw ajcaria 1.2.95 
H olandja 359.20 
Stokholm 235 00 
Berlin 212.33 
Doi. War. pr. obrt. 3.893 
5-eio proc. Poż. Dolarowa zł. 49.00 — 

47.50 — 4L00 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.00
3-co proc. Poż. B uuo^.ana z). 59.00
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 94.50
4 i pół Ziemskie Kredyt, żł. 53.75 

Tendencja niejednolita.

A K C J E .
W arszawa, 5. 1. 

Bank Polski 158.00 — 158.50 
Sole potasowi 92.00 
Cukier 33.50 
Nor blin 30.00 
Modrzejów 10 00 
Starachowice 13.35

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznali, 5. 1,

Pszenica 22.00 — 23.50 
klaka pszenni 41.25 — 44.25 
Otręby ży tn i’ 12.00 — 1300 

Reszta notowań bez zmiany.
Usposobunic s.sfcsze.

T y lk o  dla reslam y |

BiELJZóĘ nA mą
sm edapm y 29 prac tan cj
do 15 stycznia t>. r.

i  m L F I I ^ E C  I
Sosno'4i<>c H aleH ozw tPtt i

Tytoń
Tadeusz Tornsnek

Radom,
uf. Ze?oi¥isl€>eifO 40

W&sM

Gruźlicą płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie. nierobiąc różnicy dla pici. wie 
ku i stanu, kosi rmljony ludzi. -  Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitis, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują  pp. Lekarze:

„BALSAM THHM’OLAN - AGE" 
który u ła tw ia jąc  wydzielacie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i sainupoezu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel.

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka I wychowani*

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
końezyć kursy fachcwe. koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowieza. W ar­
szawa. Żórawia 42. Kursy wyuczają li­
stownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, ka­
ligrafii. nisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go. niemieckiego, pisowni, g ram atyki 
polskiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów.

ODiMR.OZ&NjE °ZTć
(ł kogu tk  ?m) „ t a R O Z O - "  leczy « goi 
ranki, pow sta ła  od odrorożenia. S p rz e ­

dają ap tek i I akłady a p te e /n e

W ydawca: Heiena Monsiorska.

K ie d y  w o l n o  u d a w a ć  m ę ż c z y z n ą ?
Czy kobieta popełnia czyn kary  

godny, podając się za sw ego zm arłe 
go męża, w ykorzystując jego  znajo  
mości i św iadectw a pracy i w ystępu  
jąc jako on przez kilka lat?

T ego rodzaju spraw ę miał do 
rozsti zygnięuia sąd w K oelin . Pani 
M arja M ueller, jak  głosi akt oskarżę 
nia, przez kilka lat pracow ała w pe 
w nej firm ie jako H ans Mueller. Po  
Badę otrzym ała dzięki przedstaw io­
nym  pochlebnym  referencjom  osób, 
u których mąż jej pracował. Z obo­
w iązków  swoich w yw iązyw ała  się  
wzorowo. Uchodziła w m iasteczku  
za wdowca, idealnego ojca,oddanego  
w yłączn ie w ychow aniu dzieci. K to  
wie? m oże w ytrw ałaby w  tej m aska­

radzie do końca życia, gd yby  —  
przypadkowo nie dowiedział się pra 
w dy o niej syn firm y. M łodzieniec 
zaczął natenczas szantażować panią  
M ueller, a gd y  odrzuciła jego umiz- 
gi —  zdem askował ją przed ojcem. 
W ytoczono jej proces o oszustwo, 
podaw anie się za osobę nieżyjącą, 
świadom e wprowadzenie w błąd wła  
dzy i t. d. Sąd jednak uniew innił 
panią M uelletow ą, orzekając, że po­
daw ała się za mężczyznę, zm uszona  
do tego nędzą, nie mając innego spo 
sobu w yżyw ien ia  dzieci.Pani Muełle 
rowa natychm iast otrzym ała kilka  
ofert na posady... n iestety  za w yna  
grodzeniem  niższem  od tego jak ie po 
bierała jako pan Mueller.

H srso -lO B tr j ^  w to r^ u ^ £ °  Stycznia 193! r. i dm  natępnych
« .  ; 1 i o t e ż n y  d ram a t sen sacy jn y  1

Nowości" ! , P 0 P f l  Z aj f l U W U d U l  S w roli g łó w n e j  L U C I A N O  A L B E R T I N I  w  najnow3ze} |  
B Ę D / I M  ' —  a - e .  k r e a ć r .

Tele fon  2 *'2. | P o 'a d t o  jak  każdego tygodnia  D O D  A 1 KI D Ź W IĘ K O W E

i i in o -T e a tr

.Miraż"
ąbrowa Górnicza 

3-oo iVlaja 14.

telefon 3-01,

K I N O

.Czary'
w Gzeiadzl

ły sko  2 dn i!  poniedz-aiek  5 i w o r e k  6 stycznia 1931 r 
N ajp iękn ie jsza  trag  czk < ek ran ó w  E W E L IN A  H O L T  

v/ w ielkim  przebojow ym  o r a m a n e  ero tycznym  p. t.:

„U progu szczęścia"
<Q, frtarzy s  ę sprzedają) ___

Anons! O d środy 7 stycznia 9 3 1 r. „ O ^ T A I N ' E  K K $ / A
W E  W A L K ! w P A L E S T Y N IE ” w zruszający o b ra z  z\

auten tycznem i zdjęciam i okruc ieńskich  w a lk
A rab sk o  Ż ydow skich .  

1558BBngSBB%8ge£B&8BSBBaBGgE&8S$3gES23BSgigEBBB&8S2&8BXg&3SSBBS88&§BB5aBBSBE&2B&

W poniedziałek. 5 go i w torek  t>'go srycznta 193 roku.
Feoonm na ln y  D O U G L  AS FA IRB AN K S i znakomita! 
g w iazd a  A N N A  M A Y  W O N  u  w cudow nej baje- 

—  w schodnie j  p. t. —

Z ł o d z i e i  z  B a g d a d u
& kro tce! j r r z y  Marr, G re ta  G raal, M arjan  Jednow sk 

w  (. o tężnym  dram acie  pt. ,N ‘ewoIoicy Ż ycia".
isaEsgsasaasiBBgagagajiMKBaKig--jaa8CTi-ra«aa>igigrF.-.'- ■ ■.. , ■. mm. flTTir.mri

K in o -le a lr

„Wawel"
w  S i c t c u

j b o k  k o ś c io ła  
Tel. 7-65.

D ZIŚ! D Z i Ś !W ie lk i  f i lm  p o d r ó ż n ic z y

zwierza«Ł

W ro lach  g łó w n y c h  najw ybitn ie js i  artyści am erykańscy
0 6gilHg« aaiBEaBBBaBaBBBigHffî ra5EBBS2*aEBiSg'

K I N O

„M omus'
P o g o ń .

c3d w to rku  d n ia  6 do czw artku  dn ia  8 stycznia 193] r
N a jp o tę żn ie js za  a ro y d '  oło w y tc o n an e  n a  ło n ie  c u d o w n e j  m itu ry

„ B I A Ł E  IP i E H Ł  O as
09z:i?araiw.jące śc ź n a jsc  K rew  w ż y ła ch  sn«oy  wśród g ig a n ty c z n y c h  
s k a ł  lo d o w y ch  o;ar,  b e z d e u n  eti p rz e p a śc i ,  z j a w i s k o  jaKiogo do tądr  
n ie  o g l ą d a ' ś i u y l  Nu ta  < i film cze < a  się  ca łem i la tam i.  Ta  • iogoj 
f i lm u u e w o iu o  n ie  widzieć.  Z u w ag i  m  d o n io s ło  r n a c z e n ia  n n u  
kovre d a n - g o  fi lm u,  m ł idzież zw łaszc za  u c z ą c a  się, p o w i n n a  wy 

— k o rz y s ta ć  sp o so b n o ść .  —
U rz ąd z o n y  w h  m  c e lu  f o r - m e s  w e  w to r e k  b hm. o 2 s e a n s a - h :  l| 
o godz. l i  II o ro d ź .  1-sj. C eny  m ie jsc  na  p o r a n e k :  n a i a o n  i loża 

80 gr.,  I m. 50 i r., p o z o s t a ł e  :-0 ar.
ANONS: Ud piątku 9 stycznia b r. "KSIĘŻNA lARAKANOWA"

do n a y e r  m iastow ej dostaw y 
kilka wagonów desek  

gow ych grub. 30 m/m.
T a r ta k ?  B r e d  ta c H 'e ,  Sroaniea— Siś-ehałuwu /P um cre , ieief. 122 ® ®
POSdlKUJENY o o d ło  - 1 '

RADOM — WARSZAWA 
Saiirer”N ajlepszym  w ozem  

n a  świecie m arki

LUKSUS K O M F O R T

będ.-ie m ożna podróżow ać 
od 15 go stycznia b. r. —

B E Z P IE C Z E Ń S T W O .

BEZ nauczyciela uczcie się lite ra tu ry  
oolskiej, języków obeych historji, geo 
g’afji, m atem atyki, muzyki etc. Śzcze 
p ło w y  katalog wys\ la g ra tis  wydaw 
nietwo „Pomoc Szkolna", W ajnera, 
W arszawa, B ielańska 5-30.
K U R S Y lO R O JU r szycia, modelowa, 
nia Zaborowskiej, koncesjonowane 
przez M inisterstwo Oświaty. E ró j naj­
nowszym Akadem ji P aryskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwa prawne. P rzy jm ują 
zapisy na nowy kurs. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 18*
KONCESJONOW ANE kursy  kro ju  i 
szycia Stypulkowskiej w Sosnowcu 
przy ulicy Teatralnej 3. P rzy jm uje za­
pisy. wyucza się kroju s najnowszych 
modeli i robót ręcznych. Po ukończe­
niu świadectwa prawne. Przygotow u. 
je się do egzaminów cechowych. Opla­
ta  na raty . Dla przyjezdnych ulgi.

FO TO G R A tJK  <io dowodów kolejo­
wych i osob--,iyeh wvzonywa nu po 
czekaniu. L Za.ega Sosnowiec, 3-go
Maja 15. ____ _____ _____ ____ ____
DOM do sprzedania nowy w śródmie­
ściu, 10 ubikacyj. z parcelą budowla­
ną . Kupno łatwe, hipoteka długoter­
minowa wyrobiona i wolna od podat­
ków. Wiadomość w „Expresie Zagłę. 
hia“. _ _____ _ _ _ _ _ _ ____M i ó d
n atu ra lny  kresowy blaszanka 5 kg .19.50G r z y b y
dobre prawe od 8 zł za kg. tylko w 
sklepie Koziołkowa i Jędryczka Sosno­
wiec. 3-go M aja 21.

PIA N IN A  1300 zł. do sprzedania. S tro­
jen ia  i napraw y tanio. Centrala P ia  
nin Katowice. Rynek 8. Teł. 10f3. 
SPRZEDAM plac pod budowę w Cze la-" 
dzi przy ulicy W ęgroda - Dolna, ze 
sporządzonym planem. Wiadomość
Czeladź, ul. Gawrońce 20.___________
SPRZEDAM kilka plaey bardzo tanio. 
Czeladź, Nowopogońska (nowy dom)
Goldwasśer.   ______________
URZĄDZENIE sklepowe do sprzeda­
nia. Sosnowiec, T ea tralna 5, Matwie- 
jew.__________ _____________________
SPRZEDAM lub zamienię na harmo- 
nję maszynę do pisania. Wiadomość: 
Sosnowiec, Zagórska 1, Tadeusz Białas. 
UBIORY W YKW INTNE damskie, mą 
skie wykonywa na cztero - miesięczne 
spłaty. Sosnowiec, Piłsudskiego 102 
Bieti. P otrzebny uczeń.
SK LEP z mieszkaniem na Śląsku do 
sprzedania. Oferty piśmienne do „Ex-
presu“, Sosnowiec pod H. C. 100._____
TRAFIK A do odstąpienia w Będzinie 
Zgłoszenia nadsyłać do „Expresu“ 
pod „25". _____
SPRZEDAM szafę dębową, kredens ku 
chenny, łóżka. Będzin. Małohądzka 88. 
DOM do sprzedania 5 ubikacji forte­
pian, komoda, motocykl. Wiadomość, 
Sosnowiec Kościuszki 4 u Sołtyskowej. 
MASZYNA do szycia bębenkowa do 
sprzedania. Adres w adm inistracji
,,Bxpresu“. ______
KUCHNIĘ szamotową przenośną, uży­
waną sprzedam. Będzinź Sączewska 25, 
księgarń ia.

ZDOLNY do sprzedaży maszyn potrze­
bny. Zgłosić się firma „Singer" w Dą- 
browie, w godzinach rannych. 
POTRZEBNI agenci do portretów. 
Oferty piśmienne: I. Kochan, Dąbrowa, 
3_go M aja 9.
GOSPODYNI młoda poszukuje posady 
u samotnej osoby, może się zająć rów­
nież sklepem. Zgłoszenia do „Expresu‘‘ 
Sosnowiec, pod „Godna zaufania".
POTRZEBNA dziewczynka do o: wie. 
ran ia  drzwi Sosnowiec, W arszawska 
18 Lekarz - dentysta.
POTRZEBNA panienka z kaucją do 
prov/adzenia sklepu oraz praktykant- 
ka. Wiadomość: Będzin, Sączewska 25, 
księgarnia.

L O K A L E .

SK LEP z pokojem do wynajęcia. Cze-
ladź, Bytomska 59. __  _ _ _ _
DO wynajęcia sklep 2 pokoje z kuch­
nią, oświetlenie elektryczne, w Sosnowy 
cu przy ulicy Lipowej 10. obok fabryki 
„Da i schla". Wiadomość fil ja  „Expre-
6U Zagłębia“ Czeladź._______________
POTRZEBNY pokój przy rodzinie, mo­
żliwie z oddzielnym wejściem w okoli, 
cy ul. PiłsuJskiego, za zapłatą lub też 
za udzielanie lekcji w zakresie 7-miu 
oddziałów szkoły powszechnej, lub kon 
wersacji języka niemieckiego, muzybj 
i śpiewm. Zgłoszenia do adm inistracji
tlla ..Nauczyciela".__________
DO wynajęcia sklep z mieszkali i m. 
Wiadomość: Dańdówka u Maniaka.

M USIAŁ Steran zgubił legityma-
cję bezrobocia wydaną w Sosnowcu.__
KŁU SK IE  WIGZ Konrad zgubił książ­
kę wydaną przez Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłów, w Król. Hu-
cie. ______ ___ ___________ ______
IGNACY Maj zgubił k artę  rzemieślni- 
ezą wydaną przez s ta rostwo będzińskie. 
KUZIAK Józef zgubił dowód kolejo­
wy, wydany przez Dyrekcję W arszaw­
ską, k tóry  unieważniam.

W arszaw sk ie
K ursy Samochodowe Inż. Froma, 

SOSNOWIEC, W arszawska 22, Tel. 
4-92 wyuczają planowo i systematycznie 
ieorji dziedziny samochodowej, przepi 
sów policyjnych, naukę jazdy, oraz ćwi 
czeń praktycznych w warsztatach. Do 
7 go stycznia przyjm ujem y kandyda­
tów na dogodnych warunkach zapłaty 
do 8-miu miesięcy. S ekre tarjat załat- 
w;a od godz. 9.ej do 20-ej. _____ _

Uwap kandydaci na His ô coi»
Przyjdź zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i praktykę warsztatową, a przekonasz 
się o praw i.Iłowych zasadach nauki szo 
femkiej nrzv kursie Bt. Konopki. Sosno 
wiec, Swobolua 7. Zapisy codziennie,
płatne ratam i. __ _____________ _
1009 zł. pożyczki poszukuję na kilka 
miesięc-y. dam odpowiedni procent i za 
bezpieczenie. Zgłoszenia piśmienne do 
„Expresu" Będzin pod „Biuro Chrze-
śc jańs kie"._______________________ ___
PRACOWNIA pończoch skarpetek 
przyjm uje zamówienia. Sosnowiec Mi­
la 7. mieszk. 6______________________
LEK C JE zbiorowe rysunku wieczoro­
wego (Aktu.) udziela a rty sta  m alarz od 
3 stycznia 1931 roku, w Dąbrowie Gór­
niczej, ul. RoDotnicza nr. 5. Od godziny 
18-tej do 20-tej w poniedziałki, środy i 
piątki.

Druk „E xpres Zagłębia" Sosnow iec, ul: T e a tra ln a  1. tp.l. 4-94.


